
P
ochodzą z najciekawszych zakątków

świata i mają bardzo istotną cechę

wspólną – są dowodem wdzięczności

za pomoc w odzyskiwaniu zdrowia i dobre-

go samopoczucia. 

Taką niezwykłą kolekcją słoni mogą się po-

chwalić Julia i Vitalii Trebukhov – właścicie-

le gabinetu rewitalizacji „Juve” w Łodzi.

W recepcji można podziwiać kolekcję liczą-

cą 700 słoni z brązu, hebanu, gipsu, tworzy-

wa, porcelany, kości słoniowej, szkła, mate-

riału. Wszystkie zostały podarowane przez

pacjentów gabinetu, którzy dzięki zabiegom

rehabilitacyjnym odzyskiwali siły fizyczne

i psychiczne. Słoniki pochodzą z Tajlandii,

Egiptu i oczywiście z Polski. Choć różnią się

kolorem, tech-

niką wykona-

nia i wielko-

ścią – są ra-

dosne i przypominają wakacyjne wojaże.

Wśród nich możemy podziwiać słonie –

kwietniki, podstawki, wazony, świece, po-

jemniki na przybory

biurowe oraz ta-

kie o przeza-

bawnych mi-

nach. Wszystkie są wyeksponowane na pół-

kach i witają w progu pacjentów. Jedną ze

specjalności gabinetu są nie tylko masaże

klasyczne, rehabilitacyjne, ale także masa-

że kamieniami o ciepłym aksamitnym doty-

ku – doskonałe lekarstwo na stres i obolałe

mięśnie.

Patrząc na oryginalną kolekcję, o wiele ła-

twiej jest poddawać się różnym zabiegom

odprężając się i odzyskując nowe siły wital-

ne. Bogaty zbiór słoni – największy z nich

waży 25 kg i ma 75 cm – powstawał na

przestrzeni 20 lat działalności gabinetu re-

witalizacji. TEKST I FOT. JANUSZ KUBIK

N
ie da się ukryć, że po-
goda niestety nie jest
tej wiosny łaskawa dla

miłośników pedałowania.
Deszcz pada praktycznie
codziennie. Raz jest mniej
intensywny, innym razem
bardziej, ale każdy, kto ostat-
nio wyjeżdżał, wracał do do-
mu przemoczony. Jest na
to jednak rada. Należy za-

opatrzyć się w przeciwdesz-
czowe peleryny lub tzw.
sztormiaki. To powinien
być dziś podstawowy strój
każdego cyklisty, tym bar-
dziej że prognozy nie napa-
wają optymizmem. Dlate-

go, by pedałować w desz-
czu i mimo to „suchą sto-
pą” zsiadać z jednośladu,
ubiór przeciwdeszczowy
jest nieodzowny. 

– Olbrzymią zaletą pro-
fesjonalnych peleryn i sztor-
miaków jest to, że są w 100
proc. nieprzemakalne – mó-
wią sprzedawcy. – Oczywi-
ście takie wierzchnie okry-
cia ograniczają swobodę ru-
chów, ale przed deszczem,
szczególnie ulewnym, nie
ma lepszej ochrony. 

Warto również pamiętać,
by ubierając płaszcze prze-
ciwdeszczowe, jeśli są w sza-
rych lub ciemnych kolo-
rach, zakładać odblaskowe
opaski.

TRIAL, CZYLI...

Trial to coraz bardziej mod-
na dyscyplina uprawiana
przez miłośników jednośla-
dów. Na czym polega? Mó-
wiąc krótko na skokach
i ewolucjach. Trial rowero-
wy wywodzi się z trialu mo-

tocyklowego. Powstał po
to, by młodzi adepci moto-
rialu mogli uczyć się równo-
wagi i prostych trików, któ-

re to umiejętności później
wykorzystają na motocy-
klu. (TJ) 

FOT. PAWEŁ ŁACHETA

GDY PADA DESZCZ

POZNAJ OKOLICE ŁODZI

Najstarszy w Polsce Klub Turystów Kolarzy PTTK im. Henryka Gintera

zaprasza do wzięcia udziału w kolejnej wycieczce rowerowej. Tym ra-

zem trasa o długości 80 kilometrów będzie wiodła przez miejscowości:

Eufeminów – Brzeziny – Koluszki – Gałków Duży – Bedoń. Jak co ty-

dzień rowerzyści spotkają się w niedzielę (23 maja). Chętni, którzy chcą

wziąć udział w wycieczce, powinni stawić się na Starym Rynku

o godz. 9.
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